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"Biuletyn Kowieński" Nr.459. /Wilbi/. Dnia 11.VI.1931 r. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
'1 i 8 t u v o s A i d a s "  o »p o 1 o n i z a e j i" L e t g a 1-
i i .

"Lietuvos Aidas" Nr.124 z dn.6.VI.1931 r. Artykuł p.t."Takie 
*l33t polsko-łotewskie braterstwo broni1'. Streszczenie*.

Całkiem zrozumiałą jest rzeczą, iż sprawa polonizacji Let-

/ V Vpłaszczyzn*v — •• > _ .. ,ny interesów państwa i narodu od wielkiego niebezpieczeństw a od
źiżmątrz. . , ^Litwini zbyt boleśnie doświadzcyli na własnej skórze co zna- 
czy dosiadanie przez Polaków na obcych, ziemiach konika polskości. 
Wszelkie inscenizacje aneksyj były przez Polaków^ przeprowadzane 
przy pomocy "woli ludności polskiej". Do tego tez jak świadczą^wy­
padki zmierzano w Łotwie. Metody poloniZatorskie w Łotwie są wiernem 
echem w historji polonizacji Litwy. W związku z tern, Litwini, jako 
naród pokrewny Łotyszom, nie mogą bez sympatji przyjmować środków 
stosowanych przeciwko zakusom polskim.Robota agentów polskich na po­
loni zov/anvch obszarach nie jest bez znaczenia i dla Litwinow, gdyz 
na obszarach tych zamieszkuje spory odsetek ludności litewskiej, wys­
tawionej w równej mierze z ludnością łotewską na_ataki polonizatorów.

Z dotychczasowego przebiegu wypadków, wynika, ze kwestjajpolo- 
nizacii stała się doniosłą sprav/ą polityczną. Leaderzy mniejszości 
polskiej na Łotwie usiłowali ratować interesy Piłsudskiego na gruncie 
łotewskim, żądając przyjęcia w skład komisji sejmowej, wyłonionej 
w celu badania postępów polinizacji w Lethalji,przedstawiciela pol­
skiego. Żądanie to zostało jednak większością głosow odrzucone. Wice­
minister Spraw Wewnętrznych Polak Wierzbicki dfemonstrcyjnie_podał śię 
w związku z tern do dymisji, zaś frakcja polska prawdopodobnie wystą­
pi z koalicji. , , .. . ,, .W czasie debatów nad powiększeniem komisji, ujawniło się, ze 
całą robotą poloniżatorską w Łotwie kieruje Warszawa. Prasa łotewska 
zamieszcza sążniste artykuły swych specjalnych korespondentów, oświetla­
jące akcję polską W powiecie iłłuksztanskim i w Letgalji.

Podkreślić tu należy szczególnie stanowisko organu nacjonalistów 
łotewskich "Latwisa". W niedalekiej przeszłości "Łatwis ’ nie krył się 
ze swemi sympatjami dla Polski. Obeęnie zas nie szczędzi^miejsca by 
wywlec na światło dzienne antypaństwową robotę polską, sięgającą swe­
mi korzeniami do Warszawy. Redaktor "Latwisa p.krusa dowodzi w swych 
artykułach) że wszystkie fakty polonizacji są autentyczne i dokumetai-
nie dadzą się stwierdzić.0 tern wszystkiem, co poruszono ostatnio w sejmie i prasie ło­
tewskiej w sprawie polonizacji, możnaby jut pisać tomy. Materjał zais­
te skandaliczny. Tak np.osławiony bohater z Warnowicz ks.Borodzicz 
wydał hiedawno broszurkę, w której zamieścił fotografję starego zwa­
lonego kościoła w Wornowieżach. Jęk się okazało koscioł ten runął w 
następujących okolicznościach: z polecenia ks.Borodzicża poapiłowano 
w nocy kilka słupów, podtrzymujących koscioł , tak ze budynek nawpoł 
się rozwalił'. Nazajutrz już w zrujnowanym kościele zainscenizował ks. 
Borcdzicz nabożeństwo w czasie którego koscioł modlący i sam Borodzicz 
Przy ołtarzu zostali sfotografowani. Broszurka i fotografja miały na 
celu wykazanie, w jakich to strasznych warunkach żyją katolicy na 
Łotwie, i jak wspaniałomyślni są ci Polacy, za których pieniądze w 
ciągu dwóch miesięcy ten sam ks.Borodzicz nowy kościół wystawił.

Broszurka ks.Borodzicza rozpowszechniana jest w całejLetgalji. 
Ten sam ks.Borodzicz wzniósł w Warnawieżach pomnik na czesc kilku 
żołnierzy eolskich, którzy w 19 r. polegli tu rzekomo w walce z Bol­
szewikami, a faktycznie byli zabici przygodnie, gdy usiłowali przep­
rawić się przez Dźwinę z zagrabionym dobytkiem miejscowej ludności.
Na pomniku widnieje napis: "Cześć rycerskiemu duchowi polskiemu .

pozatem po kościołach rozpowszechniane są modlitewniki polskie 
z wyciągami z polskiej historji i modlitwami za Polskę.*

A co sie dzieje w eolskich szkołach? Podkreśla się w nich 
ciągle wielkość Polski i słabość Łotwy. Wyszydza się Łotwę, jej wojsko 
i urzędy. Były wypadki pobicia dzieci.,, które się ujmowały za Łotwą.
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Uczniowie polscy na ją specjalne kalendarze, w s^tQmiIstklPrezydenta Mościckiego i polskie hymny narodowe. Niema natomiast 
wizerunków prezydenta Łotwy, ani tez łotewskiegoW wyoisach przeznaczonych dla szkół polskich widnieją pierwszej 
stron-e nastęnujace "niewinne" strofki: Kto ty testes'? Polak ły,
JaM znak Two i1? - Orzeł Biały i t.d. Do powyższych pereł twórczości
poetyckich dodawane są komentarze, że bliski już S^aze^i^wSJo- ą 
Polacy, zmiotą z powierzchni ziemi całą litewską z a r a i s k  rok
wadzą całkiem inny porządek. Łotwa ma nieJjFjJ^odebraó lub dwa. Polska zamierza z Łotwą wojować i częsc swą>odebrać.

Pogłoski podobne teroryzują lunnośc miejscową i W ° J ^ j ą  pa 
nike Poszczególne osoby składajac zeznania w sprawie polonizacji, 
proszą o"nieogłaszanie nazwisk w obawie przed agentami polskimi,
którzy grożą spaleniem gospodarstw zeznających . owanelPolacy prowadzą tez agitację ekonomiczną. Vv spolonizowanej 
miejscowości Szwenty założyli niedawno Polacy towarzystwo roln 
i a^tuia wśród okolicznej ludności, ażeby zapisywała się jaziiajlicz- 
niej do nomienionego towarzystwa. Obiecują prżytem złote gory z 
Polski, a jednocześnie zwalczają miejscowe towarzystwo rolnicze ^o-
tewskie^d^tar „Latv7lsa.» w swych artykułach porusza też spraw| polo- 
n-irarii LitwTó'' w Łotwie, Tak np, w szkole w Jaunbtmid tfczen Lit
win . 8icanas"oświadczyi miejscowemu księdzu Polakowi
kt'rv okłada relikli. że nie chce się uczyc religji po polsku, a
tylko w lezyku ojczystym. W odpowiedzi na to ks.Kulikowski uczniadowodząc że rodzina"Sicanasów nie jest litewską, a tylko 
o o l s k a  nodobniet jak i wszystkie inne rodziny, wyznałące wiarę 
katolicką. VJ ten sposób Sicanas wbrew woli został "Polakiem , Są tez 
wypadki kiedy ojciec jest Litwinem, matka Łotyszką, a ^

_j_j c t W >  ł-pk p o  nastroili polscy nauczyciele lub księża. Do 
dafttfAależŚ, S  Polacy przywabiają do swych szKćł dzieci łotewskie
l*ilt^,“ eróżna*! o o d a ^ L i f  a głównie »br*nl«>. W « £ » “ «  „ Iewyż. zderzał? sic takiecuriosa, że liczba dzieci w szkołach polskich przevy 
sza lożbf mleskańców Polaków. 0 owocach polonizacji s ^ d c z y  tez 
wyraźnie spis mieszkańców', który wykazał, ze w ciągu ostatnich «. M u  1st ludność polska wzrosła na Łotwie z 51,143- do 59.374.

Bardzo ciołka też Jest sytuacja księży Litwinów.w okolicach 
spolonizowanych". Najmniejsza próba^ujęcia się za Litwinami czy Ło­
tyszami wywołuje wśród polonizatorów wiellcą burzę.0«t*tnich czasach

w se imię * opowiedzieli* się za wejściem w skład komisji przedstawiciela 
polskiego. W związku z tem księża Litwini zmuszeni na_w walce obecne i bierność. Ci, którzy okazują jakąś inicjatywę, na 
tychmlast or zeno szeni s, do innej parefji W swoi* czasie ucierpia^ 
w ten sposób ks .Kurlandzckis pat af ji Indnca, gdzie usiłował roz
szerzyć prawa litewskie w kościele. _Trudno narazie przewidzieć wyniki akcji rozpoczęite P «cl»- 
kn -nnionizacli w Łotwie. Stwierdzić narazie trzeba, ze większosc
społeczeństwa łotewskiego zakwalifikowała akcję P ^ ^ ^ t e w s k i ^ jrzaŁ iri-Mn 7 AŚ polskich agentów jako "buntowników". Naród Łotewski ujrzał.
prawdziwe obi>cze Polski. W takim czy innym wyniku badan komisji
w Łetraili słowa o"polsko -łotewskiem braterstwie broni" nie będą
L ż  b“ z i?onji. Obecne spadki had Dźuiną wykazały komu

"L

jus „j. ..... ....ta maska braterstwa była potrzebna.
i e t u v o s Ż i n  i os" o z a k u s a c h  i m p e r i a l i z ­

m u  n i e m i e c k i e g o .
"Liotuyos Żinios" Mr.184 z dn.S.VI.19Sl r. Art.p.t." Irnperjalizm

niemiecki znowu podnosi głowę". Streszczenie:
Nadesziv ostatnio wiadomości, że odbył się se Wrocławiu zjazd

Stahlhelmu, który się stanowczo wysiedział za te®, ze izachodnich 
niP 7?odzi no oderwanie od Niemiec Gornego Śląska, irus łacnoanicn, 
Gdańska i Kłajpedy. Jest to charakterystyczne dla podnoszącego głowę
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§£f fes* w .
p i e c z n ą  g r ę

L i t w i n i ' n i e  oowinni  zdmykać oczu  na  r z e c z y w i s t o ś ć .  G o w y  wys ^  
n a e i o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h  sk ie ro w a n y  j e s t  p rzec iw ko  P o l i c e  i  Litw.
N ie  m ając  n a r a z i e  n a d z i e i  n a
* S & U W Ł 3 2 O T . W S £  P ^ e t o p i e S i '  a g e n c i  prowadzą t u

ż e ^ n i ^ s p o c z n i e  zanim L i tw y  n i e  p o c h w i e  U ^ t n t  d ^  J a t  n i e t y l k o  
s ł y s z ą ^ " D r a n g i n a c h  n a c j o n a l i z m u  n i e m i e c -

k iego?
" l i e t u v o s  Ż i n i o s "  o z a t a r g u  r n i ę a z y  f  a

s z y z m e m  a K o ś c i o ł e m .

" L i e t u v o s  Ż i n i o s "  N r . 125 z d n . 6 . V I . 1931 r .  A r t . p . t .  "Walka

konkuren tów" . S t r e s z c z e n i e :
m -c , n t a r e - u  miedzy f a s z y s t a m i  a Watykanem p o l e -

n a  n a  t e r n i e  k a ż d a  z

Z r e I z t ą ° s « o L o d e  K o ś c io ło w i  Jako p ryvra tne j  o r | ^ i z a c j i  g e r z ą c y c h
Z t*  nadać  t y l k o  U s t r ó j  d e m o k ra ty c z n y .
w i e l k i  b ł ą d ,  pomagając  f a s z y f a s z y s t o w s k i e j  . 
do s t w o r z e n i a  n i e j a k o  nowej f a n a t y c z n e j  K o śc io łem  k a t o -

i e d ^ e  s i c  c i e s z y ć ,  gdyż
walka  s ię  t o c z y  o w olność  p rz e k o n a ń .

“L i e t u v o s  A i d a s "  o z n a c z e n i u  k o n f e r e n c j i  

3 t u ć e n t ó w  k r a j ó w  n a d b a ł t y c k i c h .

" L i e t u v o s  A id a s"  N r . 124 z d n . 6 . V I , 1 9 3 1  r .  A r t . p . t . " Z  o k a z j i

k o n f e r e n c j i  S e l l ’u " . S t r e s z c z e n i e .
ił. , V o n fe ren c  1a p r z e d s t a w i c i e l i  k r a jó w  n a d b a ł t y c -

n  vi X l t ^ S /  lJk a  s i e  o s ta tn io  odbyła w K o m ie , zaznaczyć n a le ży ,  k ich  / S e l l  u / ,  jako. sic. o sw w i ^  vvird^o w ie le  mającym znacze-że j e s t  ona objawem b a r d z o  pożądanym i  bardzo w i e x e m ^ j ^ y  

X ^ M K d e n t o S , o d p o w i e d n i ą

i d e o l o g j ę .
K r o n i k a  .

? ? o % o a z YoV»V \ y d a l o S y ^ \ S w L \ u n c j S s z PB l r to l o n iSp k y -  
U  ŚoYzymS i  n iezvrlocznie  p rz y ję ty  z o s ta ł  przez Ojca S w i |teg o ,_
k tó tęm u  t z ł o ż y ł  s z c z e g ó ło w y  w p o r  E? 0SUIli:<;w z L i tw ą  b ę -
d z i e ^ t r u d n i o n e ^  a c z k o lw ie k  o s t a t n i e  z a j ś c i e  n i e  j e s t  i n t e r p r e t o w a -

n °  3akS z r t a t Y z Y d ^ e n S m  n u n c j u s z a  p a p i e s k i e g o  z Kowna .O b se r -
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’’Biuletyn Kowieński” Nr.459. /Wilbi/. Dnia 11.VI. 1931 r. Str.4.

watore Romano” wyjaśnia: „Od dłuższego czasu rząd kowieński bez podania motywow do­
magał się odwołania Msgr.Bartoloniogo. Zgodnie z praktyką dyplo­
matyczna Watykan zażądał '.skazania powodow niełaski, w jaką po­
padł Msgr. Raytoloni. Nie chcąc zaostrzać sprawy Watykan 5 czerwca 
nakazał telegraficznie powrót Mflgr.Bartolonlego do Rzymu, nie cze­
kając na odpovrledń rządu litewskiego. Pomimo to władze litewskie 
w tyra samym dniu wydaliły nuncjusza.
E c h a  o d c z y t u u .W i e l h o r s  k i e g o  w p r a s i e 
ł o t e w s k i e j .Jak" podaje ’’Lietuvos Aidas'* /Nr. 124/, łotew­
ska ’'Pedeja Bridi” z oburzeniem komentuje odczyt p.Y/ielhorskie- 
go, jaki został wygłoszony niedawno w VJilnie o obecnym momencie 
v; zatargu o Wilno Zwłaszcza oburza się ''Pedeja Bridi” na oświadcze­
nie p.Studnickiego v czasie dyskusji, że państwa nadbałtyckie mu­
szą. być oodzielone pomiędzy sąsiadów. ’’Pedeja Bridi” ostro napa­
dają na konsula łotewskiego w Wilnie, który spokojnie wysłuchał 
do"korca odczytu i dyskusji.
E x p o s e  r z ą d u  l i t e w s k i e g o  w H a d z e . J uk 
podaje Elta, z 8.VI, w tvch dniach litewski poseł w Niemczech Si- 
dzikowski wręczył międzynarodowemu Trybunałowi w Hadze expose 
rządu litewskiego v sprawie tranzytowej z Polską oraz otrzjnnał 
polskie expose tyczące się tej samej sprawy. Obie strony powinny 
w terminie do 15 lipca przedłożyć swe repliki. Przypuszczalnie 
sprawa tranzytu wpłynie na obrady Trybunału 1 października i zaj­
mie 4 dni. . .Y/yroku w sprawie polsko-litewskiej należy oczekiwać przy­
puszczalnie w okresie od 1 października do 1 listopada r.b.

VIII. Z ŻYCIA LITWINOW WILEŃSKICH.
’’V i l n i a u s  H y t o j u s" o ś r o d z i e  l i t e r a c ­
k i e j ,  p o ś w i ę c o n e j  s p r a w o m  l i t e w s k i m .

’’Vilniaus Rytojus” Nr.45 z dn. 10.VI. 1951 r. Art.P.t.’’Mówiąc
otwarcie”. Streszczenie:

Nie zawsze otwartość i szczerość popłacają. Podobne myśli 
się nasuwają, gdy się przypomni o ostatniej środzie literackiej, 
na której p.A.Walajtis wygłosił odczyt o wiadomościach o Litwie, 
jakie się ukazały dotychczas w prasie polskiej i w paru osobnych 
książkach.P.Wałajtis miał jaknajlepsze intencje, lecz brakło mu nies­
tety materjału, na którymby się mógł oprzeć. W swyiĄ odczycie mógł 
p.h’. powołać się jedynie na 2 książeczki, napisane w języku pol­
skim o Litwie. Rzecz dziwna. Od 13 już lat wielka część Litwy ży­
je życiem niepodległem, a tymczasem Polacy pretendujący do kultu­
ralnego z Litwinami pokrewieństwa, spłodzili zaledwie 2 książczy- 
nv. Jedną z nich p.t.“Pamflety” napisał endek Nowaczynski, który 
zaczął pisać o Litwie ’’przychylnie” dopiero po wypadkach majowych 
1926 r.. Nowaczyński walczy Z sanacją i udaje wielkiego przyjacie­
la Litwinów* Wciąż jednak przywdziewa kontusz szlachcica polskie­
go i nie szczędzi ’’chłopom litewskim” pouczeń i admonicyj.Na 
szczęście Litwini dawno już nauczvli się odcyfrowywać wszystkie te
’’dobre”chęci- i”czyste” intencje.Druga książką, na której ópierał się p.VtfaZajtis w swych wywo­
dach jest to ’’Nowa Litwa” Szummera. .0 książce tej możnaby wcale 
nie wspominać, gdy": jest to zwykłą mieszanina myśli skompromitowa­
nego piagjatora i kontuszowych pouczeń pod adresem Litwinow. Nawet 
Polacy się dziwili jak prelegent mógł na podobnych książkach się 
opierać.Dodać należy, że zarov.no Nowaczynski jak i Szummer języka 
litewskiego wcale nie znają, nie mając o nim najmniejszego pojęcia
i piszą swe wrażenia jodynie no. podstawie tego, co usłyszeli od 
innych" R-zecz prosta więc, żadna z tych książek nie posiada dla





"Biuletyn Kowieński” Nr.459.

Dotychczas codziennie się W » i  tgojancję^ spSs<5b kon. 
sic życię. litewskiego, lub t;hktcflv v, zv/iszku z odczytem p. 
tuszowy. Środa literacka i boezje^ c ę JjX.aekQnenie ugruntowują.
TSałajtisa dyskusja jeszcze oard^ ® t , ^ ft literaka nie ma żad- Staio się zupełnie jasnera, ze polska elita l i t e r zabiera-
nego pojęcia o duehowe® życiu tit^ - _• *a êv«ie jeszcze czasy 
H  ? f » . P m  odrodzę-Mi ciciev.dc z a, k tor z J ^  e? uzi a ~ ’ odrodzeniom narodowem....niu ...Polacy, ze Polacy z litejsjieo oaro polsCe jedvnle ...
sympatyzowali, ze wreszcie L - ^  * ’indzie nrzeszłości, którzy cos 
wdziSczBi.,?ak m o h nawet Sty-

- n .. _  3 M  -I rx 1  r% ry C O f f l Otam słyszeli o

' tewskie odrodzenie naroaowe ^  -- b .a tylko dokonanym i dokonującym si| taktem. Faktu tego 003,
oni, u^1^ ^ ą*i^Xorzvjrzeónprzekładom na język litewski, to się 
łatwo zauważy, że‘ znaczną częśćjstanowią^autorzy 
tych ostatnich znajazieray zarown g ^3 ^  chwili w to, czy Litwi- 
podrzędnych pisarzy. Hie v.duĵ . , wyjdzie na zdrowie,
nom tak gorliwe.przyswajanie dzie inteligencji litewskiej
podkreślić należy jedynie sam o* > " dostęona, lecz nawet dobrze 
duchowa twórczość polska jest ^ietyl,-oe*eli sie pomini wszelakich znana. Tymczasem inteligencja pols^,j- życiu litewskiem nie
Nowac zyńskich i Szumne row, nic o kuituraln^yciu «Dzien-
wie, ograniczając się conajwyzej do Nie wi-
nika Wileńskiego“ o ' terxOizc - v̂icci z z n a n i a  cię z li-tew-dać też wśród inteligencji polskiej chęci ^ 0* f ^ skięnie zna
skism życiem ducnov/em. Przeciez an 0 _ . literaturą litewską

U*n
1Stni1eżoll chodzi o młodzież polską, tojest ona z

laków mosty. Jednakże_sami Li  ̂ stroni1i od Polaków jedynie w 
S i ’M S  ht% o h o ? S  w c Ł " w f S l m  pozytywną chęd i wysiłek 
wtkerinto AopS-.ienia' wyrządzonych im krzywd.

rrK r o n i k a .

D o k o ł a  z a j ś c i  a ®i©dyto Sr zy^potóaniu^
z zajściem vv dn.29 maja w barwy litewskie banderji miej-
biskupa Michalaie^acza k ^ n powitaniu biskupa,podajescowych Litwinow, biorących udziu^ w jowizwii litewskiej
Yilniaus Rytojus^Nr 45^co ^tępuje.częsc zac2ęli zdzie
ZOS tć’ £ j.
rac papj 
Olki en ił 
A.Sjdukc 
żołnier: 
chcieli

z ó s i L  poturbowana przez e ^ ' z ^ w s r S z y z u n y ^ .stronę
rac paoierowe kokardy 1 w.- ę£ , . h  Tń?pf Eidukonis,8t .Rizgielis
U k ih ik  titw inów.Po.caleęzeni » W 1  ■ ^ f S o U . O p r & zE w E t o M i  M.Andrulonis Bite> ich « * £ £ ,  — ip,ótem
żołnierzy bili Litwinow k f  * P i Ctaoa nie dOTuśzcżonoho tomPoskarżyć b i s ^ o o n i  do Mstopa n w  aOo j biskupa.

żaden z Litwinow nie o r a  ucz u.--u ,* e




